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I wczoraj, jako w drugą Niedzielę/Wwewtw, Nabożeń­
stwo ranne zwane Roraty, nader licznych do Kościo­
łów, sprowadziło pobożnych.

Rozkazem C e s a r s k im , Radca Stanu Alex: Masson, p. 
o. Naczelnika Pocztamtu W arszawskiego, za odzna­
czenie się w służbie, awansował na Rzeczyw istego Rad­
cę Stanu.

Pułkownik Sztabu Jlnego Boldyreir, zostający przy 
Naczelniku Sztabu głównego i Jenerale Kwatermistrza 
arm ji czynnej, przeznaczony został na Ober-Kwatermi- 
strza korpusu 2go piechoty.

Przez Lkaz do Kapituły Orderów, Pułkownik Sztabu 
Jeneralnego U/righ, za waleczność i męztwo okazane 
w bitwach pod Serekom i Kisz-Beczkerekom, ozdobio­
ny został szpadą złotą , z napisem zn waleczność.

Ukazem C e s a r s k im  do Kapituły Orderów, mianowany 
został Kawalerem Orderu Ś. W ł o d z i m i e r z a  IV tej klassy 
z kokardą, Podpułkownik Łuczkin łszy. Dowódzca Puł­
ku Kaukazkiego Zbiorowo-nieregularnego, za męz­
two i waleczność, okazane w bitwie pod Debreczy- 
nem.

Wczoraj wieczorem, u JOO. Xięztwa Jchmość Na- 
miESTNiKOSTW A, było świetne zebranie osób znakomi­
tych płci obiej.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
nionym do d. 2 7 Listop: (9Grud:) r.b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 29, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 198 wnioskach, złożono rs. 1851 k. 15 (zł. 12,341). 
Na żądanie 25 Uczestnikom wypłacono (prócz procen­
tu za r. b., rs. 1 k .3 1 7 2), rs. 577 kop. 84 (zł. 3,852 
pr. 8), i umorzono książeczek oszczędności 8. Przeto 
Uczestników 4,048, posiada kapitał rs. 123,932 k. 531/* 
(zł. 826,216 gr. 27.)

Onegdajszęj nocy zszedł nagle z tego świata, ś. p. 
JW . Alexander de Rofh, w wieku lat 56, były Jcne* 
rał-M ajor wojsk Cesarsko-Rossyjskich, i Kawaler wie­
lu orderów’. Wiadomość o tym bolesnym i tak niespo­
dzianym dla Rodziny ciosie, dotknie zapewne Przyja­
ciół i Znajomych zmarłego, który w ciągu życia sw ego 
umiał sobie zjednać wielką ich liczbę. Pozostała Żona 
wraz z czworgiem nieletnich Dzieci, zaprasza Przyja­
ciół i Znajomych ś. p. Męża, na exportaeję zwłok Jego 
z domu przy ulicy Nowy-świat N° 1294, na smętarz 
Ewang:-Augsburgski, ju tro  o godz: 3ciej po południa 
odbyć się mającą.

Wczoraj po południu, z Kościoła dolnego ŚgoKRZYŻA, 
pizeprowadzone zostały na smętarz Powązkowski, 
zwłoki ś .p . Rozalji Szczepanotcskiej. z Bractwa Miło- 
słetdzia Sgo R o c h a .

Jitro , o godz: 1 Otej rano, w Kościele XX. Kalnicy- 
nów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo za zmarłych

Drukarzy; na które pozostałe Familje i Kolegów za­
prasza się.

(A. n.) Wczoraj trzy lata, oddał BOGU ducha ś. p. 
Alexy Nendzyński, Profesor Kursów Pedagogicznych, 
Członek Komitetu Examinacyjnego. Czas przecież nie 
ukoił smutku, i owszem każda chwila go powiększa. 
Są straty tak wielkie, tak bolesne, że pamięć i żal nigdy 
po nich nie gaśnie, a z czasem coraz mocniej czuć się 
dają. Do takich strat dla Żony, Rodziny i Przyjaciół, 
że pominę społeczeństwo, należy skon ś. p. Alexego. 
Kto go znał, ten pojmuje te słow a: Zbierzcie w jeden 
wieniec wszystkie cnoty moralne i towarzyskie do wy­
sokiego wzniesione stopnia doskonałości, złączcie z nie­
mi głęboką naukę, rzadką skromność, niewypowiedzia­
ną łagodność charakteru, a będziecie mieć obraz Jego. 
W takim człowieku Żona musiała znaleźć najlepszego, 
najtkliwszego męża; Rodzina poświęcającego się opie­
kuna; Znajomi, wiernego, niezachwianego przyjaciela; 
Młodzież umiejętnego i gorliwego przewodnika. Nie 
dziwcie się więc odnowieniu przypomnienia tej bole­
snej straty. Przypomnieniem oddajemy hołd cieniom 
zmarłego. BOŻE! bądź miłosierny duszy Jego, a nam 
pozwól się wznieść do tego wzoru, jaki nam zostawił 
w życiu swojem ś. p. Alexy. —  J.

Warszaw: Tow: Dobroczynności zawiadamia Publicz­
ność, że z Loterji fantowej urządzonej na korzyść Za­
kładu Sierot i Sal Ochrony, której ciągnienie odbyło 
się w dniach 28 i 29 Paźdz: r. b., było dochodu: a) Za 
sprzedane 4,000 biletów po k. sr. 50, rs. 2,000; b) Opie­
kunki przy kwestowaniu prócz 2,000 fantów, zebrały 
w gotowiznie rs.536  k. 20; c) Przy oglądaniu wystawy 
i wydawaniu wygranych fantów,wpłynęło rs. 148 k.O1/*; 
razem rs. 2,684 k. 297*. Z tego wydano: Na urządze­
nie wystawy, reparację uszkodzonych fantów, za roz­
maite druki, i na wynagrodzenie osób używanych do 
pomocy piśmiennej i posługi, rubli sr. 213 kop. 84 /*. 
Przeto czysty dochód wynosi rs. 2,470 k. 4o; które na 
potrzeby tych Instytucji do kassy Towarzystwa zostały 
już wniesione. Spieszne i pomyślne ukończenie tej Lo­
terji, jest nowym dowodem szczodrych ofiar, jakiemi 
P u b l i c z n o ś ć  wspierając zamiary Towarzystwa, stawia 
go w możności nieść pomoc dotkniętym nędzą, i zape­
wnić opiekę nieszczęśliwym sierotom. Towarzystwo 
przejęte wdzięcznością za okazane współuczucie, poczy­
tuje sobie za obowiązek podziękować imieniem bie­
dnych, za szlachetny współudział okazywany w działa­
niach jego.

P. Clesinger, znakomity tegoczesny rzezbiarz Paryz- 
ki, będąc obecny w ostatniej chwili śmierci Szopena, 
zamknął się po powrocie do domu w swojej pracowni, 
i nieopuścił tejże pierwej, dopóki nie w ykonał ugurj
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trzymającej połamaną lirę. F igura  ta allegoryczna, 
przedstawia duszę Szopena, k tóra opuszczając świat 
ziemski, przenosi się do wieczności. Ci którzy mieli 
sposobność oglądania tej osobliwości, okrzyknęli ją  
arcy-dzielem.

Podobnie jak w latach zeszłych, Towarzystwo R esur­
sy  Kupieckiej, urządza w lokalu swoim, przez pośredni­
ctwo utalentowanych Amatorów muzyki i śpiewu, K on­
cert, na korzyść wspierania ubogich Bum fortską. 
K oncert ten będzie miał miejsce w  d. 12 b. m. to jest 
w przyszłą Środę o godz: 7mej wieczorem, w nadziei, 
że znana z dobroczynnych uczuć Publiczność, licznem 
zebraniem się Koncert ten zaszczyci, i tern samem da 
nowy powód, obok przepędzenia kilku przyjemnych 
chwil, do ulżenia niedoli. Biletów nabyć można w Ma­
gazynach W W. Choromańskiego, Konopackiego, Mas- 
aa, Schlenkera, Sennewa/da, Spetha, Spiessa, Zelta  i 
Zalewskiego', a w dniu Koncertu, w salach Resursy Ku­
pieckiej przy ulicy Senatorskiej.

Na jak wielką stopę urządzone są już u nas Cieplar­
nie, dowodzą tego Cytryny krajowe, które mieliśmy 
sposobność w tych dniach oglądać. Cytryny te w dwój­
nasób przewyższają zagraniczne pod względem swej 
objętości: obok tego, mają nadzwyczaj cienką skórkę, 
nie posiadają żadnych wcale pestek, są do zadziwienia 
soczyste,ipełne aromatycznego zapachu. Około kilkaset 
sztuk tychże, i jak to mówią, jedna  w dragą, przywie­
ziono do W arszawy, jeszcze nawet z liściami, z jednej 
z piękniejszych majętności w Kaliskiem.

Bijącym się nieraz z myślami w wyborze przedmio­
tów  na konieczne podarki, z powodu nadchodzącej po­
ry, radzimy zajrzeć do składu fabryki Obić papiero­
wych, pod firmą: Rahn SSrów et Vetter, w domu W. 
Śkwarcowa, przy Saskim placu istniejącego; gdzie o- 
prócz znanych nam, a tak gustownych wyrobów, jako 
to :  papierów kolorowych, szlaczków złotych, narożni­
ków i t . p .  ozdób introligatorskich, rolet i zasłonek do 
okien, znajdziemy także i poszukiwane przez nas ,obe­
cnie przedmioty nader wykwintnej roboty, a mianowi­
cie: pudelka w  rozmaitych kształtach, bombonierki, 
szyffonierki, tualcty oprawne w axamit i metalowe ozdo­
by, papiery na sposób Paryzki do cukrów, ramki ozdo­
bne używane powszechnie do portretów dagnerreotypo- 
wycli, ńmbrelki do lamp i świec, transparenty w najno­
wszych deseniach i formatach, oraz wiele drobniejszych 
szczegółów, najpiękniej i jak najstaranniej wykończo­
nych , w których dowoinic przebierać można, a trudno 
zdecydować się co wybrać, bo wszystko poszczególe i 
gustowne i piękne!

Kto niemiał dosyć czasu w ciągu ubiegłego tygo­
dnia używać suw anej przejażdżki, ten sobie to w czasie 
dw'óch dni św iątecznych, wynagrodził w dubelt, bo o- 
prócz szlichtady, jeszcze się i u trzą s l  porządnie, mia- 
nowicie po ulicach, gdzie w niektórych miejscach od 
ciągłego orania sankam i, już dobrano się do bruku.

Małe te jednakże nieprzyjemności życia ludzkiego, za­
głuszone zostały dźwiękiem dzwonków  posuw istych sa­
nek, które przez te dwa dni jak koty z  pęcherzam i la ­
tały. Na miejscu zaś schadzek, nietylkośmy nasłuchali 
się Pięknej Warszawianki-, nowej Polki kompozycji 
IJ. Szultza, która w tych dniach po raz pierwszy na 
W iejskiej-Kawie, wśród powszechnego zadowolenia 
Publiczności, odegraną została, ale nawet i napatrzyli 
na liczbę mnogą tychże, które jakkolwiek poosłaniana 
przejrzystemi woalkami i poobwijane w sute futerka, 
nie uszły jednak naszej baczności. Żałować wypada, że 
przemysł ludzki nie posunął się jeszcze do wynalezie­
nia watowanych woalek, które mianowicie w czasie po­
ry obecnej, ochroniłyby może tę płeć delikatną od o- 
strości wiatru i zimna.

Na giełdzie Berlińskiej, oprócz depesz te le g ra fio  
nych  handlowych, ogłaszanych codziennie, z Paryża, 
Hamburga  i Frankfortu, (jak już donieśliśmy),ogłasza­
ne są teraz i depesze telegraficzne z giełd Londyńskiej 
i Amsterdamskiej; na czem również zyskuje W arsza­
wa, odbierając o tyle wcześniej wiadomości z tych w a­
żnych punktów handlowych. _

Wczoraj wTeatrze Rozmaitości przywołani: po Rom: 
NieznajomaA >l\ u s \ w o Komorowscy, oraz P .Jasiński;  po 
Rom: Kochana dla siebie sam ej, Wszyscy, i oddzielnie 
Panna Moroz i Pan Jasiński;  po Kom: Dwóch Aniołów  
Opiekuńczych, Panna Moroz 3-kroć, oraz P P . Królikow­
sk i  i Ryehter, po 2 kroć.

D o n o s z ą  z Kijowa, iż w w y k o n a n iu  Bulli  J e g o  Ś w i ą ­

t o b l i w o ś c i  O jca  Ś g o ,  co  do us ta n o w ien ia  now ej D i e c e ­
z j i  Rzym sko-K ato lick icj . i  w skutek sp o rzą d zo n eg o  w tym
przedmiocie aktu przez JW . .IX. B isk upa  Holowińskie- 
go, Gubernja K ijo w sk a  od d. 13 Września (v. s.) u w a ­
ża się jako wcielona do Łucko-Żylom ierskiej Dyecezjt; 
a  zarząd Dyecezalny, na zasadzie N a j w y ż s z e g o  Ukazu, 
zapadłego nad . 2 0 Listopada (v.s.) r .z . ,  rozciąga swo­
ją  władzę i doG ubernji  K ijow skiej.

Piszą z Niemirowa (Gnbernji Podolskiej). Obywatel 
tejże Gnbernji, H r.  Bolesław Potocki, Szambelati Dwo­
ru J .C .  K. MOŚCI, już zaszczytnie znany z zakładów 
wychowania i użyteczności publicznej, które utworzył 
w jednym ze sw ych majątków, miasteczku Aiemirowie; 
ostatniemi czasy, w dobrach swoich Kowalowce, (Pcie 
Bracławskim), ustanowił dwa nowe zakłady dobroczyn­
ne, z których jednvm jest Szpital dla 24ch niedostatnich 
i niedołężnych włościan, a drugim Dorn wychowania 
dla 50  sierot włościańskich płci obojej.—  Szpital, przez 
dogodność obszernego lokalu, wewnętrzne urządzenie 
i troskliwy dozór, który tam odbierają umieszczeni, do­
skonale pod wszelkiemi względami odpowiada zamia­
rom  założyciela. Dom sierot, nazwany Domem Mar/i, 
od imienia córki Hr.  Potoclfipgo, zasługuje na szczepól- 
ną  wzmiankę. Położony wśród rozległego, piękmgo 
ogrodu, zajmuje on ginach wspaniały niegdyś rezyden­
cję Pańską, odnowiony i zastosowany do obemego
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przrznaczenia swego. T am  wszystko jest obmyślone 
j z pieczołowitością prawdziwie ojcowską ku pożytkowi 

fizycznemu i moralnemu dzieci, bez wyprowadzenia ich 
wszakże z zakresu, w którym ich O p a t r z n o ś ć , przez u- 
rodzcnie postaw iła. Sprzęty są bardzo proste, pokoje 
ozdobione rysunkami i małowidłami, zawierającemi za­
wsze naukę religijną i moralną. Instytut ma Kaplicę, któ­
rej Kapłan jest zarazem nauczycielem sierot, dając im 
lekcje religji, czytania, pisania i początków arytmetyki. 
Uczenie robót ręcznych powierzone jest osobom, sta­
rannie ku temu wybranym. W d. 22 Lipca r. b., w świę- 

I to J .  C. W. W. X. C e s a r z e w i c z o w n e j  M a rji  A l e x a n - 
d r ó w n y , odbyło się za N a j w y ż s z e m  zezwoleniem, o- 
twarcie Szpitalu i Dom u sierot,  w obecności licznego 
zgromadzenia znakomitych osób, zaproszonych przez 
Założyciela. Najprz: Biskup Podolski i Braclawshi, po­
błogosławił oba zakłady, i poświęcił w imie Śtej Ma- 
r j i  M a g d a l e n y , Kaplicę domu sierot, oraz odprawił 
w niej pierwszą służbę BOŻĄ. Wspaniała uczta zakoń­
czyła ten obrzęd, który nawet z dalekich stron ściągnął 
wielką liczbę widzów wszelkiego stanu.

Anglja. Londyn 3go Grudnia. —  Wczoraj o godzi­
nie 2ęj rano, um arła tu Królowa Adelajda , wdowa po 
Wilhelmie IV, i  domu Xżna Saxe-Meiningen. Obccne- 

mi byli przy łożu śmierci: Xiężna Ida Saxe- W eimar­
ska, oraz Xiążęta Edw ard  i Gustaw  z siostrami swemi.

1 W edług buletynów lekarskich, ostatnie chwile umiera­
jącej,  były bez cierpień, a przytomność zachowała aż 
do skonania.—  Dzienniki Irlandzkie  podają teraz bar­
dziej zadowalające wiadomości o stanie tej p rowin­
cji.—  Z Buenos-Ayres donoszą, że Rozas  przygotowu­
je wielką wyprawę morską, dla uderzenia na Brązy!ję. 
—  Bawią tutaj następni wychodźcy węgierscy: Klapka, 
Minister Szemere, Biskup H orwafh , H r .  Teleki, H r.  
Paweł Esterhazy-Beóthy, Szabo, F r .  Pu/szky, Biosy, 
M adniańsky  i inni.—  W liczbie 8 protestantów, którzy 
w tych czasach przeszli w Londynie na łono Kościoła 
Rzymsko-Katol:, znajdowało się dwóch Adwokatów.

A ustrja . Wiedeń 3 go Grud:. —  Nie tylko korpus 
w Czechach, ale i bombardjerowie w Ołomuńcu Otrzy­
mali rozkaz być gotowemi do wymarszu. —  Z Wero­
ny  donoszą, że tam żywo się zajmują budową proje­
ktowanych fortyfikacji; niektóre z nich skończone będą 
za rok, najważniejsza zaś za dwa lata.—  Dzienniki w ie­
deńskie  uskarżają się na coraz większe spadanie p a ­
pierów i podnoszenie się ażjo od srebra i złota. —  
A ustrja  ma teraz ośm gatunków papierów kursujących 
jako pieniądze.—  Piszą z Wrocławia, d. figo Grudnia, 
że poczty wiedeńskie z d. 4go i 5go bieżącego miesiąca, 
dotąd nie przyszły. —  W  Weronie za posiadanie ba­
gnetu, rozstrzelono jednego z tamecznych mieszkań­
c ó w , —  Z powodu nowego rozporządzenia o ścisłem 
święceniu Niedzieli, wszyscy Starozakonni w Preszbur- 
gu, postanowili nie Sobotę, ale Niedzielę, wspólnie 
i  Chrzcścjanami, obchodzić.

Francja.iParyź 3go Grud:.—  Pan  Buc  zażądał dziś 
z trybuny pozwolenia do interpelowania Ministrów o 
przemowie Prezydenta do Prefektów; większość jednak 
nie przystała na to, i postanow iła, że interpelacje te od- 
roczonemi być mają na trzy miesiące. —  Credit, o r ­
gan poufny Ely see, obejmuje dziś artykuł przeciw P a ­
nu  Fould, z którego wnioskują, że Minister ten rychło 
gabinet opuśc i.—  Prezydent poróżnił się wielce z ga­
binetem, z powodu kwestji amnestji; chciał on bowiem 
wydać dalszą amnestję obejmującą i skazanych przez 
sąd W ersalski, czemu Ministrowie bardzo się opierają.
—  Na bal, który w d. 10 Grudnia dany będzie w ra tu­
szu miasta, zaproszono 6000 o só b .—  Z Rzym u  dono­
szą, że jakiś człowiek chciał zamordować trzech K ar­
dynałów; w prawdzie nic zrobił on żadnego zamachu na 
nich, ale znajdując się w obce trzech Eminencji, sam 
sobie życie odebrał,  i z tąd to wyprowadzono wniosek,
0 zamiarze morderstwa; z resztą z W ioch  nic now ego.
—  Komisja budżetowa zajmuje się budżetem wojny, i 
stara się w nim zaprowadzić jak największe oszczędno­
śc i .—  Co do obsadzenia poselstw w St. P etersburgu
1 Wiedniu, nic jeszcze nie postanowiono.—  Poseł fran- 
cuzki w Londynie, P .  Drouyn de V H uys, myśli złożyć 
swą posadę, inaczej bowiem musiałby się zrzec godno­
ści Reprezentanta ludu. —  Bitwa stoczona przez Jene­
ra ła  Ilerbillon  z pokoleniami koczującemi, miała miej­
sce w d. 10 z. m. Jeszcze w tym samym dniu wielu na­
czelników pokoleń, stawiło się w obozie Jenerała Her- 
billon, by się poddać. Zwycięztwo to w ielkie wrażenie 
na Arabach spraw iło. —  Piszą z Limoges we Francji ,  
że tameczne fabryki porcelany, na tak pomyślnej sto­
pie w tej chwili stanęły, jak w najświetniejszej epoce 
swojej.—  W Nisie (Nice we Francji),  um arł  Pan  J. S. 
Avigdor, Radca handlowy i Konsul Pruski,  naczelnik 
dawnego domu handlowego Acigdor i Syn, który od 
lat 200, istnienie swoje w tern mieście datuje.

Hiszpan ja . —  Niejaki P. Martinez, bogaty właści­
ciel z Sewilli, nie mogąc uzyskać kilkakrotnie żądanej 
od Jenerała Narvaez audyencji, posłał mu list grubi- 
jański,  a następnie wyzwanie na pojedynek. Jenerał 
rzecz całą złożył sądowi, do postąpienia stosownego- 
z Panem Martinez. ,

Niemcy. —  Izba druga Saska  prawie jednomyślnie 
zatw ierdziła wniosek P. Muller, żądający, by stan oblę­
żenia w 'prowincjach Saskich zniesiony został. Gabi­
net wnioskowi temu opierał s ię .—  Wiadomości z Ko­
penhagi brzmią pomyślniej, i prawie z pewnością na 
pokój liczyć m ożna.—  Piszą z Hamburga, że żegluga 
na Elbie, z powodu zamarznięcia tej rzeki, z dniem 27 
z. m. ustała. W  Szczecinie także przystań zajęta lodem, 
odpływowi okrętów przeszkadza.

Wiochy. —  Król S ard yń sk i w d. 26ym z. m. odbył 
pod Turynem  wielką rewję garnizonu.—  Przed otwar­
ciem Izb w Turynie, ogłoszone zostanie prawo o bez­
pieczeństwie publicznem ,—  Gabinet Sardyński  nie
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myśli ustąpić, chociażby wybory przeciw niemu wypa­
d ły .—  Rzplita z Montevideo oświadczyła, że wszyscy 
wychodźcy włoscy przyjętemi tam będą jako obywatele.
—  Jenerał Baraguay d'H illiers, nie najlepiej jest w i­
dziany przez Rommisję Kardynałów. —  W Liworno 
wypuszczono wszystkich aresztowanych politycznych.
—  Z śledztwa aresztowanych w Bolonji 30 bandytów i 
3 kobiet, pokazało się, że ta banda ma stosunki z banda­
mi w Rawennie i Liworno.—  Stowarzyszenie Pio. La­
tina  w Rzymie, uzyskało ustąpienie do budowy kolei 
żelaznej.—  Z Turynu donoszą, iż gdy Podesta Medyola- 
nu, składając Hr: Radeckiemu uszanowanie, ośm ielił się 
przedstawić potrzebę zniesienia stanu oblężenia, z po­
wodu istniejącego pokoju, na to Hrabia mu oświadczył: 
»Mocno żałuję, iż tego dopełnić nie m ogę, albowiem  
teraźniejszy stan pokoju nie jest trwały, i na wiosnę 
może znowu zmuszony będę zrobić wycieczkę wojsko­
wą do Sardynji."—  Tak w Rzymie jak i po miastach 
prowincjonalnych, wiele podejrzanych osóh aresztowa­
n o .—  Nędza i żebractwo powiększa się tu ciągle, kas- 
sy publiczne są wyczerpane, a ludność niezadowolona.
—  Ministra skarbu Galii ganią ze wszech stron za jego 
środki finansowe; M inister'sprawiedliwości podał się 
do dym isji.—  Wojsko hiszpańskie z W łoch dla tego 
odw ołano, że w papierach ojca Fulgencio znaleziono 
ślady spisku karlistowslriego.—  W neapolitańskiem za­
kon Jezuitów coraz bardziej się rozszerza.—  Zamach na 
życie 3ch Kardynałów', objaśniają w Rzymie  w ten spo­
sób, iż w d. 24ym niejaki Ceccareli stawiwszy się przed 
niemi, żądał udzielenia mu natychmiast wsparcia w kwo­
cie 100 fr:, a gdy tego zaraz nie otrzymał, ranił się szty­
letem; wprzód jednak miał grozić i Kardynałom.

Rozmaitości.—  Z Hawru piszą 15 List:, iż niesłycha­
na dotąd, mianowicie o tej porze, burza, nawiedziła 
tameczną okolicę. Od godziny lOej wieczorem do rana, 
nie przestało grzmieć, a gwałtownemu w ichrowi towa­
rzyszył deszcz i grad na przemian. Szczęściem, żadne 
szkody skutkiem tej burzy nie zostały zrządzone. —  
Pan Fryderyk W espermann , po cztero-letniej ciągłej 
pracy, doprowadził głos swój do tego, iż co do joty 
naśladuje angielską trąbkę. Zamierza on dawać kon- 
certa wokalne, i w tym celu wyjechał do Francji.—  
Jakiś szczęśliwy małżonek zawołał: »Gdyby moja Jej­
mość nie była umarła, byłbym sobie sain w łeb wypalił! 
a więc śmierci, jestem winien życie.”

PRZYJECHALI'do WARSZAWY.
Hr. Adlerberg Pułków:, Fligel-Adjut: J. € . K. M., z Łowicza; Bao- 

mcr iWpom: Oby; z Krakowa nr 330; Biesiekierski Marjan Ob: z So­
kołowa nr 634; Celiński Lud: Ob: z Paprotni nr 413; X. DaneckiMa- 
eiej Kanonik z Nieborowa nr 473; Hollzman Marja Oby: z Krakowa; 
Heiutze Ernest Profesz Now ej Alexandrji nr 034; Konarski Andrzej 
Radca T. K. z Płocka nr 020; Kwilecki Jćz: Hr. z Poznania; Lnty- 
ehau itr. z Zakrzewa n r613; Hr. Operman Putko: z Węgier; Orłow­
ski Jan Oby; z Kokotowa nr 483; Sierakowski Jćz: Urzęd: z Kielc.

DONIESIEYIA.
TUMAKt pod salopę, mało używane, ciemne, są do sprzedania; 

widzieć je  można w  handlu Szkła, Luster i Porcelany, K. Cy­
bulskiego et C°, przy ulicy Senatorskiej, wprost pałacu Pryma­
sowskiego Nr 496.

Są do sprzedania S K O P Y  nowe, zielonym suknem pokry­
te, pod Nr 1854 przy ulicy Konwiktorskiej.
; v / m %, a v .v . v a %v .% w . v . v .a v v .v . w

UiTRYtJI Holsztyńskie świeże, nadeszłyrS 
dzisiejszą pocztą do Haudlu Win i Korzeni Kr-*« 
ncsla N1CK1EGO przy ulicy Bielańskiej Nrn 466, 

g* i odtąd takowe, do tegoż Handlu, co Pouierlzia-%
5*łek i Piątek, nadchodzić będą. JJ
%v.w.vM%v.v.v.v.w.w,v.v.yAwJt

I U M X  w  dobrym stanie i mocnym okuciem, 
z fordekiem, do podróży, ze wszystkiemi rekwizy­
tami, jest do sprzedania za pomierną cenę. W iailo- 
mość o nim powziąść możua w domu pod Nr 2S 

przy ulicy Sto-Jańskiej, na 3m piętrze.
Potrzebny jest APARTAMENT, złożony z 4cb lub 5u Pokoi, 

z meblami. Ktoby sobie życzył wynająć takowy, kwartalnie lub 
pól rocznic, raczy się zgłosić pod N r 711 przy ulicy Leszno, 
aa l s ze piętro.

Damskim, znalezionym przy ulicy Żabiej, po­
w z ią ć  można wiadomość •w Drukarni Kurjrra.

Potrzebny jest DVSTYLATOR do Fabryk Araku i Lik worów, 
na prowincję; bliższa wiadomość w Składzie Nasion i Cukru kra­
jowego, Dra Fr: Betzhold jprzy ul: Senatorskiej,,obok Resursy Nr 
471-—  Tamże dostać można na nadchodzące Święta, 0 1 1 0 2 -  
d * s y  prasowanych, funt po zł. 1 gr. 15, dubeltowych funt po zt. 
2 gr. 13, i łutowych, łut gr. 3; oraz C C H I t T  w całych głowach, 
funt od gr. 4o do 43, w Mączce od gr. 38 do 43, Faryuy od zł. 1 
do zł. 1 gr. 6.

ALGIERKA ciemno-zielona, piżmowcami podbita, z bobrowem 
kołnierzem i takiemiż mankietami, mało używana, jest do zby­
cia; oraz FRAK, i BIELIZNA* również bardzo mało używana; 
przy ulicy Jerozolimskiej pod Nr 1582 c, dom Grcncowa. W ia­
domość u Stróża przy bramie.

Dnia 5 b. ni. zginęło około l ic ie  WJHICKY, jadąc Koleją 
żelazną do W arszawy. Łaskawy Znalazca raczy je odnieść pod Nr 
1734 przy ulicy Wiejskiej, do Kamerdynera Xięcia Szachów skiego, 
za przyzw oitą nagrodą.

Dnia 8 b. ni. przechodząc wieczorem ulicami Przejazd, Tłuma- 
ekiem i Bielańską, zgubione zostały PANTOFLE nu kanwie, 
włóczką robione. Łaskawy Znalazen raczy oddać do Cukierni 
P . Reicha przy ulicy Przejazd w domu Najmskicgo, za uagrodą.

H Ó M I k  z gatunku k u c y k ó w ,  maści karej, lat 3 
mający, z ostrzyżoną grzywą, wczoraj wybiegłszy z po­
dwórza domu Nr 1741 przy ulicy Wiejskiej, zabłą­

kał się- Kto gs odprowadzi pod powyższy Ner, do Stancgreta 
Ignacego Orłowskiego, otrzyma nagrodę.

Dnia IR b. m. o godz: 3 z południa, odbędzie się w Sali Sesyonal- 
nej Domu Przytułku Sierot i Ubogich Starozakonn:, powtórna licy­
tacja głośna in minus, na dostawę ŻYWNOŚCI, dla Osób w Zakła­
dzie tym przez ciąg c a ł e g o  roku 1850 utrzymywać się mających.

Dnia 7 b. m. zabłąkał się PUDBIs biały, mło­
dy, do połowy i mordę miał oslrzyżoue. Uprasza 
się łaskawego Znalazcę o odprowadzenie takowe­
go, do W- Porucznika Pułku Xięcia Wolkonskiego 

Mandżosz, w Cytadelli Alexaudryjskiej, za nagrodą Rubla sr.

Dziś rano zimna stopni 12. Wczoraj w południe 3.
Dziś rano wysokość wody na IPiśLe stóp 6 cali 3.
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